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YVychodzi we W torki i 

Piątki. P renum erata przyj­
muje się pod adresem: do 
W ydawcy Tygodnika w Pe­
tersburgu, do Expedycyi Ga­
zet Petersburskiego Pocztam- 
tu , lub do xię garni Gr&fe; w 
W arszawie, w d rukarn i Za­
wadzkiego i W ęckiego i w 
Biurze infarm acyjnem ; w 
W ilnie w xięgarni Zawadz­
kiego; nadto we w szystkich 
Pocztowych w k ra ju  urzę­
dach  .

P if
G A Z E T A  U R Z Ę DOW A. 

K R Ó L E S T W A  P O L S K IE G O .

Cena Roczna  w Rossy 
s poczty a w stolicy, z no­
szeniem do mieszkań, 50 r. 
ass. P ó łro czn a , 25 r .  ass. 
Bez poczty , dla odbiera­
jący ch  w xiggarni Grftfe- 
R oczna, 45 rubli assygn. 
P ó łro c zn a ,  25 rob . assyg. 
Ula Królestwa Polskiego 
R oczna , 53 , rubli assygn 
P ó łro czn a , 28 rub. ass.
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20 Czerwca. 
2 Lipca.
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WIADOMOŚCI KRASOWE.

Petersburg f 9 Czerwca.
1 L ip ca .

-— Przez roskazy dzienne C e s a r s k i e  8  Czerwca Po­
mocnik W ojennego Naczelnika, guberni! Kaliskiej pułkownik 
Biełoskarski mianowany Sprawującym obow. takiegoż Na­
czelnika gubernii Krakowskiej a Pomocnik Naczelnika tej 
ostatniej pułkownik M oraczyński Pomocnikiem Naczelnika 
Kaliskiej.

—  Przez rozkaz dzienny C e s a r s k i  z  dnia 1 0  Czerwca 
mianowani: Gruzyjsko-Imieretinski Gubernator cywilny Je­
nerał-m ajor Kochanów Członkiem Głowoego zarządu 
kraju zakaukazskiego —  Naczelnik 6 okręgu Korpusu 
Żandarmów Jenerał-major Skalon Gubernatorem Cyw. 
Gruzyjsko-Imeretińskim, z zaliczeniem do jazdy-—Zostający 
przy Głownozarządzającym tymże krajem pułkownik Korp. 
Żandarmów W iktorów  / ,  sprawującym obow. Naczelnika 
6  okręgu tegóż korpusu

—  Przez Reskrypla C e s a r s k i e  mianowani kawalerami 
■orderów: O r ła  B ia łe g o , 19 Kwietnia, Naczelnik 11 dy- 
wizyi pieszej Jenerał porucenik Faesi, za odznaczającą się 
gorliwość i prace w zarządzie Dagestanem w latach 1 8 3 9  

i  1840;— Św. S ta n is ła w a  1 k la s sy , 26 Maja, Starszy 
Doktor Moskiewskiego Wojskowego lazaretu. Rzeczywisty 
Radzca Stanu, Doktor Medycyny i Chirurgii Pelikan, za 
długoletnią, gorliwością odznaczoną służbę.
Reskrypt C e s a r s k i  do W  ludzcy (B.iagtTeab) Abhazyi, 
Jenerał m ajora Klęcia Szerwaszidze / ,  z d. 5  Czerwca, r.

"W sprawiedliwej uwadze ku stałej gorliwości waszej o 
dobro służby, której daliście N am now-e dowody udziałem 
waszym w skłonieniu nadbrzeżnych Dżygietów i części 
plemienia Ubyehskiego do dobrowolnego oświadczenia ule­

głości Rządowi, Najłaskawiej mianujemy was kawalerem 
orderu Św. Anny 1 klassy,

“Przesyłając przy niuiejsze'm znaki orderu pozostajemy 
wam przychylni.))

—- Przez Rsskrypta C e s a r s k i e  z  dnia 4  Czerwca mia­
nowani kawalerami orderów: Sw. Włodzimierza 1 klassy, 
Głownozarządzający krajem zakaukązskim i dowodzca od­
dzielnego Kaukazskiego Korpusu Jenerał piechoty Golowin 
i Członek Rady Państwa, Radzca Tajny baron Hąhn, obaj 
za skuteczne i w swoim czasie wprowadzenie w tym kraju 
nowej ustawy o jego zarządzie.

•— 29 Maja, o 2  godzinie popołudniu, panowała w Mo­
skwie straszliwa burza z piorunami. W icher tak był gwał­
towny że zdarł dachy z 252 domów, poobalał mnostwo 
kominów’ i parkanów; Szkody nie mogły jeszcze być obra- 
chowane, ale są bardzo znaczne.

Dalszy ciąg zdania spraw y Ministra Skarbu. 
Pozostaje mi teraz w krótkim rysie skreślić rachunki 

kredy to wy eh zakładów’.
Koinissyja Umorzenia długów.

St an  x i ę g i  d ł u g ó w  Państw ,a, y
W  ciągu 1840 r. żaden dług nowy nie był zapisany do

xięgi. długu publicznego. , ry
Spłacanie długów terminowych odbywało się stosownie

do obowiązujących urządzeń.
Z długów 6J nietykalnych, na żądanie różnych władz 

rządowych i lokatorów przepisano na długi zwyczajne 
srebrem 600 r. i assygn. 1,151,620 r. w ogóle, sreb­
rem .  ...................................... 322,634 r. 28 k.

Przełożono kapitałów w assygnacijach 90,168,417 r . 
50 k , na srebro . . .‘ . . . . . . 25,762j405 r.

W ykupiono długów stałych zwyczajnych 6$ przy ,prze­
łożeniu kapitałów w assygnacijach na srebro assygnacijamii
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2,782 r. 50 k. (na srebro 795 r.) i 5§ ż biletów wyloso­
wanych, sr. 591,500 r. w ogóle sr. . . . 592,995 —

Po tych zmianach stan xięgi długów Państwa na r. 1841 
jest następujący:

I. Długi terminowe.
a) Zagraniczne Hollenderskie:
le j pożyczki Hollenderskich złotych 76,600,000 z któ­

rych na Rossyją:
Hollenderskich guldenów 39,100,000.
2ej pożyczki . . . .  35,727,000.

srebrem.
b) Krajowe.................................  . 45,351,819 r. 41 k,

II. Długi nieterminowe.
6 procentowe..................................  72,726,124 r. 82 k.
5  ...................   103,901,220------- -----
W  ogóle terminowe i nieterminowe długi (oprócz hol' 

jenderskich) na r. 1841 wynoszą . 218,979,164 r- 23 k.
Długów nieterminowych Komissyja wykupiła do 1841 r. 

6§ złotem . . . . . .  8,700 •—
srebrem........................... . 2,975,495 —
assygnacijami . . . .  61,651,980 —

5§ srebrem............19,204,780
Obroty sunim.

P rzy c h ó d .
Na spłacenie długów Komissyja Umorzenia miała przez­

naczone na r. 1840 srebrem 19,298,913 r. 95 k., a po 
zostawieniu w Kassie Państwa oszczędzonych na kursie 
przy wypłatach zagranicą 476,536 r. 22 k. weszło rze­
czywiście , .  ............................  , 18,82 i,377 r. 72 k.

Summa ta z dodaniem do niej pozostałości z r. 1839 i 
rożnych summ wynosiła , , . . 22,524,477 r. 10 k, 

R ozchod .
Z summy tej użyto w r. 1840 na długi terminowe, za­

graniczne i krajowe, srebrem . . . 5,487,446 r. 39 k.
Od długów nieterminowych 6 i 5g wypłacono stałych 

dochodów lokatorom i obrocono na kapitał wykup- 
n a ...........................   , . 13,234,399 r. 27 k,

Wypłacono bez wydania biletów, gotowizną różnych 
długów kapitału i procentu . , . 450,066 r. 67 k.

Z summ, które weszły z dóbr konfiskowanych wydatko­
wano ...................................................  61,790 r. 59 k.

Odliczono na utrzymanie Komis&yi 114,285 r- 75 k.
W ogóle wydatkowano . . . .  19,347,988 — 68 —
Po tych wydatkach pozostało summ różnych na rok 

1841.     3,176,488 r. 41 k.
(Dok. nast.J

—  14 Czerwca odpłynął z tąd do Lubeki statek parowy 
•Alexandra.* W liczbie podróżnych są: Członek Rady 
Państwa Rzeczywisty Radzca Tajny xiążę Drucki LubecUi 
i urzędnik zaliczony do Y klassy Bouquet.

Warszawa.
—  Naczelnik oddziału Kancelaryi Sekretaryatu Stanu 

Królestwa Polskiego, Szambeian, xiąię Konstantyu Giedroyi

mianowany Najłaskawiej 16 (28) Kwietnia Radzcą Stanu 
Nadzwyczajnym.

— Minister Sekretarz Stanu Królestwa Polskiego, doniosł 
JO. Xięciu‘ Jenerał-Feidmarszałkowi, pod dniem 13 (25) Maja 
r. b., że N. Cesarz J mć na wstawienie się JO Xięcia Jene- 
rał-Feldmarszałka, Najwyżej rozkazać raczył, wysłanemu 
na Syberyą na osiedlenie, jako implikowanemu w sprawie 
z powmdu band zbrojnych włóczęgów, którzy się byli 
wkradli w roku 1833 do Królestwa Polskiego. Walentemu 
Karsznickiemu, dozwolić, jeżeli teraźniejsze jego sprawo­
wanie się i sposób myślenia, przez zwierzchność miejsco­
wą będą pochwalone, powrócić do rodzinnego kraju.

( Gaz. Por.)

K U R S  W E I L O W I ,  P I E N I  ET.NTT 

I AKCYOWY.

Petersburg 17 Czerwca.

Za rubel srebrny:
Na Londyn ....................... na 3 m. 3 8 ^ , § pens.
—  Amsterdam..........................  —. 194 | cens.
—. H am burg..............................................34 y ,  |  szel.
—  Paryż. ................. -------------  407, 409 cent-

WIADOMOŚCI ZAGDAMCENE*.

L ondyn , 18 Czerwca. Królowa 1 Xiążę Albert wrócili 
do Londynu z podroży do Arcybiskupa Yorku, którego 
odwiedzali w dobrach jego Nuneham.

—  Podług obrachowań oppozycyjnej gazety Times we 
względzie w-ypadku przyszłych wyborów Parlamentowych, 
podług liczby kandydatów którzy się już oświadcż\li, stron­
nictwo konserwatorów ma mieć 158 a wbigów tylko 105 
Kandydatów, co uczyniłoby większości przeciwnej ministrom 
53 głosy-. Gdy przytetn opuszczają parlament i nie idą 
nanowo do urzędu 60 wbigów, a tylko 22 konserwatorów,, 
to uczyniłoby 91 głos większości. Przeciwnie Globe, gaze­
ta ministeryalna, utrzymuje, że nowe wybory dadzą Mini­
strom znaczną większość.

— W  przeszłą Sobotę, wychodząc z Rady, minister 
Osad, lord John Russell, spotkany był od deputacyi wy­
borców City, ofiarujących mu kandydaturę do członkowstwa 
izby Niższej. Szlachetny lord rzekł, że w- okolicznościach 
zwyczajnych byłby odmówił, ale teraz przyjmuje. Adres do 
lorda w tym względzie miał 5000 podpisów.

—  Podług ostatnich nowin z New-York, sessya kongres- 
su naznaczona jest na 31 Maja, a Poselstwo Prezydenta 
zapowiedziane na 5 Czerwca. Powszechna panuje ciekawość, 
jakie będą przedmioty obrad.

—- Donoszą z Kanady że Wielkorządzca lord Sydenham
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wyjechał do Kingston gdzie ma otworzyć nowe zgroma­
dzenie prawodawcze. Okręt który wiózł emigrantów z 
Limerick do Quebec zatonął przy Rhode-island. Ze 156 
osób uratowało się tylko ośm.

—  Mówca izby Niższej angielskiej rozesłał już do sier­
żanta broni, sekretarza i innych urzędników izby wezwania 
na obiad urzędowy na 18 Czerwca. Gdy ta uczta daje się 
zwykle nazajutrz po zamknięciu Parlamentu, ztąd wnoszą 
ze zamknięcie to nastąpi w przyszłym tygodniu.

—  W Kanadzie zbiera się mnóstwo podpisów do próśb 
przeciw projektowi ministrów względem zmniejszenia cła 
od drzewa przywożonego z portów Bałtyckich.

Paryż, 17 Czerwca. Dziś izba parów przyjęła budżet 
ogólny, uchwalony przez izbę deputowanych. Kommisya 
wyznaczona do rozbioru projektu, przyjętego przez izbę 
deputowanych, prawa, o wydatkach na prace publiczne, 
przedstawiła swoje sprawozdanie. W iększość kommisyi jest 
Za przyjęciem prawa bez zmiany, ale raport jej zawiera 
też i zdauie mniejszości z całe'm jej rozumowaniem. Mi­
nistrowie są niespokojni i deputowani, jeszcze obecni w 
Paryżu, zostali zatrzymani w oczekiwaniu wypadku uarad 
parów.

—  Listy odebrane tu dzisiaj donoszą że nowa wyprawa 
pod wodzą jenerała Bugeaud wyszła 7 b. m. z Mostaga- 
nem  na Maskara do Saidy. Wyprawa ta wybrała się na 
cały miesiąc.

—  Xiążę de Nemours przybył do Marsylii.
—  Wiadomo że na placu jatek Paryskich zwanych Gre- 

nelle wykopana została na niesłychanej dotąd głębokości 
studnia artezyańska, dająca obficie wody. Teraz chodzi ó 
wprowadzenie, dla zapobieżenia zasypaniu się, rury mie­
dzianej, długiej 547 m etrów, to jest przeszło pięć razy 
tyle, ile jest wysoki hotel inwalidów. Rura ta już gotowa.

—  Piszą z Bessal (w Depart. Loire,) że 7 Czerwca 
wypadł tam śnieg obfity i przeszkodził tamecznemu jar­
markowi. Z Rennes, pod d, 9  Czerwca, donoszą: mocne 
przymrozki nieuslają; dziś rano o świcie zimno było 
prawdziwie nadzwyczajne na teraźniejszą porę roku.»

H i s z p a n i j a . Madryt 4  Czerwca.. Twierdzą za pewną, 
że ministerstwo, pragnąc uniknąć burzliwych rozpraw i 
nieprzyzwoitości, do których dałby koniecznie powod 
wniosek o ustanowieniu opieki nad K rólow ą, pisało do 
Królowej Maryi Krystyny prosząc aby zrzekła się praw 
do tej opieki.

—  Pani Mina, wdowa znanego jenerała, której polecone 
jest wychowanie młodej Królowej, przybyła do Madrytu. 
Pani Mina rodem jest z Corogna; mówi ona z dziwną 
czystością po angielsku, francuzku i kilku jeszcze innemi 
językami.

—  Depesza telegraficzna z Barcelony donosi że tam 
zaszły rozruchy 7 b. m . z powodu ogłoszenia przez Ko­
m orę Celną sprzedaży puhlicznej towarów skonfiskowanych. 
Około czterech tysięcy robotników tkackich zebrało się 
dla zabrania i spalenia towarów. Naczelnik polityczny

ayunlamiento, po darem njch usiłowaniach przywrócenia 
porządku, zmuszeni byli zakupić towary i oddać je tka­
czom którzy spalili je przed hotelem tegoż ayuntamiento, 
oświeconym w tym celu.

Stockholm, 17 Czerwca. Król zamknął wczora posiedzenia 
Sejmu. Mowę Królewską, dla krótkości czasu, odkładamy 
do następnego numeru.

Munich. Królowa Jm ć Grecka przybyła tu w dobre'm 
zdrowiu 16 Czerwca.

T u r c y  a . Kodżiakian Dywanu, Kemal-effendi, wiozący 
Paszy egyptskiemu firman sułtański, zmodj Gkowany podług 
życzenia Czterech wielkich moearstw, wypłynął ze Stam­
bułu na statku parowym ruskim Siłacz 1 Czerwca.

N A J P Ó Ź N I E J S Z E  W I A D O M O Ś C I .
' Londyn 19 Czerwca. W czora izba lordów przyjęła 

prawo znoszące karę śmierci w pewnych przypadkach. 
Co do zniesienia tej kary w sprawach o zgwałcenie, ten 
punkt utrzym ał się tylko 64 głosami przeciw 60 —  Ode­
brano już wiadomości z wyprawy do Nigru. Statek parowy 
London przybył 14 Maja do Teneryffy i ztamtąd uda się 
do wysp Przylądka Zielonego, gdzie będzie czekał na dal­
sze obręty. ■— Lord Palmerston podał się na kandydata do 
izby Niższej z Liverpool —  Teatr Astley był zapewniony 
za 8,000 funtów; już to poraź trzeci spalił się ten teatr.

Paryż 19 Czerwca. W śród rozpraw nad budżetem który 
przyjęty został wczora w całości, 95 głosami przeciw 18, 
Marszałek Soult,, zapytany azali trwa w zamiarze zmniej­
szenia wojska, ponowił przyrzeczenia zmniejszenia armii 
o 60,000 ludzi, którzy 1 Stycznia 1842 wrócą do domów. 
To oświadczenie miało pomyślny wpływ ua kurs Ipapie- 
rów Rządowych. —  Dowiadujemy się że P. Gurowski, 
który uwiózł infantkę donę Izahellę-Ferdinandę, znajduje 
się w Douvres, gdzie najął hotel, xiężniczka zaz z rodziną 
swoją znajduje się w Chaleau-Margaux, blisko Bordeaux —  
W  Loos, w więzieniu centralne'm wybuchuął 9  b. m. 
wielki pożar; po kilkogodzinnych usiłowaniach zdołano go 
ugasić; trzech więźniów tylko zostało ranionych.

Neapol, 8  Czerwca, Wynagrodzenie udzielone przez 
Rząd tutejszy Kompanii francuzkiej Taix, Aynard i K. 
za zerwanie umowy o monopolium siarki, wynosi 4,000,000 
franków. Nadto Rząd ten zakupuje zapasy tego produktu, 
jakie kompanja ma zgromadzone na różnych punktach 
handlowych zagranicznych.

(Journ. de S. P. G. P. Psz, Połn.)

R K I T I R A .

S Ł Ó W K O  O P R A C A C H  N A UKO W Y C H # P.  M A C I E J O W S K I E G O .

Mimo powszechnego drętw ienia, i moralnej obojętności 
na wszystko, co się u nas i około nas dzieje (mowi P. 
Kraszewski w numerze 94, z roku 1839 Tygodnika), 
przecież znane są trudniącej się i bawiącej naukami pu-
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bliczności pisma P. Maciejowskiego. Ze ich dotąd n ikt 
nic rozebrał nie zastanawia nas bynajm niej, to bowiem 
zostawione jest badaczom słowiańskiego a szczególniej 
tez  polskiego praw odaw stw a, w których nader ubogie 
są  obecne czasy; ale £e n ikt z m iłośników  nauk g ru n ­
tow nych , na k tó rych  nie zbywa [ziemiom P o lsk i, nie 
powiedział o zakresie i w ew nętrznej w artości ważnych 
prac uczonego ziomka, nie zw rócił na nie uwagi ludzi 
czytać lubiących dzieła poważnej treści i  słówka nie 
w yrzekł o ważności pism  zaszczyt przynoszących literaturze 
polskiej, tem u słusznie dziwić się należy, zwłaszcza gdy 
(co d.ij Boże ażeby nie było praw dą) nie jeden lat dzie­
siątek minie, zanim  się zjawi u nas człow iek, takiego jak 
P. Maciejowski usposobienia, skory do obrabiania przed­
m iotu, który sobie za cel życia obrał, zgłębieniu jego  całe 
swoje poświęciwszy jestestw o. I zaiste potrzeba było m ęża 
z takie'm do nauk jakie ma ten uczony Polak zam iłowaniem , 
ażeby się odważyć na ogrom  dzieła jakie skreślił w ogóle 
i na widok publiczny ju ż  je  wystawił, a k tórego szczegóły 
rozwija teraz i pod sąd światłych oddaje czytelników. Po­
trzeba było człowieka któryby był w stanie ogarnąć m yślą 
obszerne nauk pole starożytnego świata i średnich  wieków, 
m ógł stąd (m ówiąc jego  słowy) usnuć sobie n ić  Aryadny, 
niezm ordow anie iść po niej do pierw iastku dziejów  Polski^ 
stąd ustawiczne czynić wycieczki w krainę przeszłości, 
zamieszkać w niej, a jednakże żyć w teraźniejszości, i 
zawsze pam iętać o tern, że n ie  po to udaw ać się m am y 
na wędrówkę literacką ażeby się pieścić z naukami, lecz 
ażeby do praktycznego użytku zastosowywać, cokolwiek 
się dobrego w starych wyczyta szpargałach (tak w yrzekł 
w przedm owie do historji prawodawstw słowiańskich.) Na 
to pom nąc, m am y za święty obowiązek zwrócić uwagę 
czytającej publiczności na pism a tego uczonego, polecać 
jej pilne w nich rozpam iętywanie się, jako w tych które 
praktyczny użytek na celu głównie m ając uczą jak prze­
szłość rozum ieć należy ażeby pojąć teraźniejszość, a zro­
zumiawszy dokładnie cokolwiek o upłynionyeh wiekach 
m artw a litera podała, odgadnąć b łąd  ducha obecnych cza­
sów', z przy kładów pow agą historji stw ierdzonych stosowną 
wyciągając naukę.

Prawodawstwo, dzieje, literatura, głów nie zajm ują prace 
P. Maciejowskiego. W ielostronne jego badania, pow tarzając 
z P. M ichałem  Grabowskim , składają się same przez się 
w obrazy, mające barw ę i u rok prawdziwych historycznych 
powieści. W  rzeczy samej (jak w yrzekł krytyk tenże) ge- 
njalny erudy ldo tyka koniecznie warstw  sam orodnej poezji, 
wykrywa ją , a w tedy już  ona zapała wyobraźnię poetów. 
T ego  nie zaprzeczamy (mówi P. Jędrzej Moraczewski) że 
podobne dzieła są bardzo powabne: w ich początku napo­
tyka się iskra myśli, która dalej goreje płom ieniem , a na 
końcu ćm i blaskiem światła jak  słońce; to jest z przypusz­
czenia w chodzi na stopień praw dopodobieństwa, a w ostatku 
staje się rzeczywistością.

Jakoż to szczególniej podziwiamy w P. Maciejowskim

ze zw ięzłą a jasną i pełną wdzięku m ow ą przenika do 
serca czytelnika, narzuca m u swe myśli, i licznemi dowo­
dam i z pierw otnych zrzódeł w yczerpniętem i przekonywa
0 rzeczywistości przed oczy staw ionych tw ierdzeń. Przesą­
dem  przeciw ko praw dzie ujęty czytelnik nie raz opiera 
się zdaniu narzuconem u sohie m im owolnie, lecz darem nie 
szamoce się z potężnym  olbrzym em  który , jak  niegdyś 
owi słowiańscy czarow nicy , w dziękiem  słodkobrzm iącej 
gęśli ugłaskawszy tępe uszy stawia przeciw  niechęci zaporę 
z kronik  starych i urzędowych pism zrobioną, nie dozwala 
przestąpić ją  żadną m iarą i m im ow olnie uwięzioną m yśl 
dopóty  trzym a w  okowach aż ta  uwierzy wreszcie w to 
co jej stawiono przed oczy. Siłę tę, k tó rą  tak potężnie 
w łada, wydobył P . Maciejowski z P latona, Tacyta i pism  
praw ników  rzym skich k tórych  odczytywaniem  , jak nas 
upew niano, szczególniej zabawiać się lubi. Z tąd owa wyż­
szość jego  nad pracam i praw ników , nie tylko polskich ale
1 cudzoziemskich, którzy gdziekolwiek i kiedykolwiek zaj­
mowali się dziejami prawodawstwa. Czytając n. p. historją 
prawa gierm ańskiego uczenie przez F . K. E ichorna wy­
pracow aną i z dziejami praw odaw stw  słowiańskich porów- 
nywając ją  wyznamy że pismo Niem ca pracowicie i ucze­
nie ale nago i bez przyjem ności rzecz wystawiając i m ało 
dając w ejrzeć w serce ludu którego  praw a zgłębia, jest 
czystym kościotrupem  a nie dziełem  wy rażonem  plastycznie, 
jednem  słowem że  to jest skielet obrany z ciała ręką  bie­
głego anatom a i że  obok niego stawiona praca Polaka, 
wydaje, się być osobą zdrowia, krasy i życia pełną. Po 
w ielokrotnych próbach, udało się wreszcie Niem com ułożyć 
dzieło, k tóre za podstawę położyli dalszym badaniom nad 
praw odaw stw em  swojetn i pod tym względem  uważana 
praca E ichorna stanowi epokę w history i praw a niem iec­
kiego. Przeciw nie P. Maciejowski zastał ugorem  leżącą 
niwę słowiańskiego prawodawstwa, pierwszy ją  upraw ił i 
zdrow em  posypał nasieniem , a w krótce ujrzeliśm y wscho­
dzący na niej owoc błogi, który stał się zarodem  dalszy cli 
tego rodzaju badań. Zakosztowawszy go nasi spółplemie- 
m cy i G erm anowie, inszem jak niegdyś okiem  zaczęli spo­
glądać na słowiańskie praw odaw stw o, insze m ieć w yobra­
żenie o dziejach naszego narodu, p rzekonyw ają się teraz 
o te in , że nie jedna rzecz m iała się inaczej, jak nam  ją  
dotąd wystawiano. Dzieje Czech i Polski świeżo przez PP. 
Palackiego i Repla (Roepell) k reślone przekony wają o tein .

Mamy żal do autora że w m ałej ilości wybijać każe 
exem plarze dzieł w łasnych (sześćset exem plarzy jak  nas 
upew niono, wyszło Historji praw odawstw  słowiańskich, i 
tyleż Pam iętników o dziejach, piśm iennictw ie i prawodaw­
stwie Słowian), a o nowenn wydaniu ich nie tylko nie 
myśli, ale naw et publicznie oświadcza że się niem nie 
zajmie wcale. Boć na pewnej zasadzie oprzeć się musiał 
P. O rgielbrandt xięgarz warszawski k tóry  w W arszawskim  
K urjerze (z roku zeszłego) ogłoszenie uczynił w tej m ierze. 
Ze atoli nie przestaje P. Maciejowski zgłębiać dzieje pra­
wodawstwa, dowodem  są jego artykuły w pism ach peryo-
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dycznych umieszczane. Ale te nad XVI wiek nie sięgają i 
nie samo tylko prawodawstwo lecz także dzieje i literaturę 
mają na celu. Zkąd wnosimy ze tym czasem wiek ten 
położył on sobie za kres dalszych prac swoich, i gdy go 
wielostronnie wypracuje, dopiero wtedy weźmie się do dal­
szych badań nad prawodawstwem. Daj Boże ażeby zamysł 
swoj rychło przyprowadził do skutku!

ROZMAITOŚCI.

K I L K A  S Ł Ó W  o  R O B I E N I U  D O M O W E G O  C U K R U .

Czytając w Ng 36 Tygodnika Petersburg skiego wiadomość
0  cukrze, postanowiłem donieść publiczności, że wyszedł 
z pod Cenzury Wileńskiej rękopism pod tytułem: Szkoła 
wyrobu domowego cukru przez  obywatela wołyńskiego P. 
Jozefa Bartosiewicza. Autor tego pisma chcąc powiększyć 
listę prenumeratorów, aby mógł prędzej swoje prace wy­
drukować, szukał w recenzji uczonych opinii, któraby 
bezstronnie wartość jego dzieła ceniąc nie zawiodła razem 
nadziei publiczności. Nowość myśli i gruntowne dowody, z 
jakiemi autor w swojem piśmie występuje, pomimo drob­
nostek małoznaczącyeh, od których pisarze najlepsi nie są 
częstokroć wolni, zjednały powszechny autorowi szacunek, 
albowiem z małego kawałka ziemi, przy usilności i obez­
naniu się, wielki pożytek obiecuje. Chcąc jednak obszer­
niejsze o te'm piśmie uczynić publiczności sprawozdanie, 
całkowicie je  po kilka razy z uwagą odczytałem, i wyznaję 
szczerze, iż od mego przejrzenia stanowić wyroku spra­
wiedliwego o te'm piśmie nie można. Naturalne w tym 
przedmiocie dowody, nowość pomysłów, właściwy autora 
sposób tłumaczenia się, pokazują w nim człowieka grun­
townie rzecz swoję przenikającego. Ja tylko w ogólnych 
rysach, .dotykających ważność tego dzieła, zdanie moje 
objawić przedsiębiorę. Autor na trzy części podzielił swoje 
pismo; w pierw szej nową teoryę cukrowego buraka opi­
suje, w drugiej wyłożył dawny sposób robienia cukru za 
pomocą wymoczki na w’arstacie przez siebie ułożonym; z 
wyjaśnieniem całej roboty w sposób techniczny tak po­
rządnie, jak w żadnem innem dziele doczytać się niemoż­
na; przy którem  to opisaniu robi tłumaczenie fizyczne
1 chemiczne zjawisk pokazujących w tej operacji, z całko­
witym rachunkiem ilości otrzymać się mającego surowego 
cukru, oraz z wartością onego przy potrąceniu pieniężnego 
wydatku, okazując przy tym czysty zysk pozostały. Opisa­
n ie doświadczeń, które w tejże części autor umieszcza, 
naprowadza czytelnika na sposób poprawiania dawnych 
fabryk. Dalej w tejże drugiej części pokazuje nowy sposób 
robienia cukru, przez siebie wynaleziony, z buraków pod­
łu g  nowego processu hodowanych, z opisaniem mało 
kosztownego warstatu, rachunkiem całkowitego pieniężnego 
wydatku i nadto otrzymanego z cukru zysku. Później °w
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osobnym poddziale porównywa dawny sposób robienia cukru 
z nowym i pokazuje wysoką przewyżkę w otrzymanym 
słodkim produkcie, wyciągając cukier z buraków nowym 
sposobem, oraz widoki ulepszeń onegoż które przy popra­
wie ziarna burakowego, i udoskonalonej uprawie ziemi, z 
postępem przemysłu, mieć można. W  trzeciej części tego 
pisma autor podaje sposób bielenia cukru domowym spo­
sobem, wskazując różne użytki w gospodarstwie z melasu 
i syropów cukrowych przez wyroby rozmaitych piw, m io­
dów, win, araków i innych artykułów w piśmie opisanych 
podając pr/y tym praktyczny sposób ich otrzymywania. Da­
lej wspomina różne pomysły zakładania fabryk, i kończy 
rachunkiem ogólnym, jaki każdy, biorący się do tego 
przemysłu, może dochód roczny otrzymać.

Wszystkie te trzy części w opisie swoim, od początku 
do końca, zawierają w sobie rzecz interesującą. Cei któ­
rem u się autor poświęcił, wielki, a ogromna korzyść dla 
wiejskich gospodarzy, przechodzi wszystkie dotąd oczeki­
wania, albowiem 100 funtów buraków," według zaręczenia 
autora, sześć funtów białego cukru, a pręt kwadratowy 
ziemi najmniej pół puda takiegoż cukru, średnio, wydać 
mogą. Każdy gospodarz bogaty i mniej dostatni może 
według autora metody, tyle uprawiać gruntu, ile dó użycia 
domowego potrzebować może cukru, którego funt nie 
będzie kosztować więcej nad dziesięć groszy.

Z rozmaitych myśli autora po całe'm jego piśmie, te są 
godne zatrzymania w pamięci, na których calę swoję naukę 
opiera: a) na poprawie nasienia eukrodajnej rośliny i na 
wyprowadzeniu z niego ziarna cukrowego dla dobroci bu­
raków potrzebnego o czym teraźniejsze fabrjki jeszcze nie­
wiedzą. b) na dobraniu położenia gruntu któryby na ciągłą 
plautajyę tej roślinie służyć miał, c) na zasileniu tegoż 
gruntu nawozem zielonym i stosownym do natury produ­
ktu, jaki z tej rośliny wyprowadzić zamierzamy, dj na 
wytrzymaniu tej rośliny w gruncie do czasu całkowitego 
buraka wzrostu, e) Z tak usposobionych buraków przez 
suszenie wyrabia się mączka, f) z której na ostatek bardzo 
łatwym sposobem cukier robi się. —  C-y autor z naturą 
tej U a uk i gruntownie postosunkował kardynalne prawidła 
zastanówmy s‘ę nad te'm szczegółowie— g) W rzeczy samej 
każde dobre nasienie jest podstawą bytu doskonałości roś­
liny, i aby w istocie samej było, potrzeba koniecznie, aby 
pasmo całego życia tej rośliny cci czasu rozwinięci?, się jej 
po kres wydania dojrzałego nasienia, było ciągiem nieprzer­
wanym praw ogólnych natury. Patrzmy na dzikie rośliny 
którym przyrodzenie w ich życiu długości tegoż samego 
czasu, co i burakom, udzieliło, i i  te żyją odnawiając się w 
tym że samymi porządku i w tejże samej dobroci, jakie 
ręka Stwórcy z przed wiek a im cele zamierzyła. Nasz burak 
przechodząc drogą niby udoskonaloną, przesadzeniem z rąk 
przyrodzenia do stanu ogrodowej rośliny, nietylko że nie- 
poprawił w niczem swej natury, ale jeszcze stan jej po­
gorszył; albowiem z obawy zimna w połowie dojrzałoś­
ci w jesieni wykopujemy, przez pół roka w sklepie (w
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ocliu ', lull jamie trzymamy, który zmieniwszy swe soki na 
kwaśne, gorzkie i salefrzane, z takąż własnością poszedł na 
Iwiosnę napowrót do ziemi, aby wydać, nasienie buraków z 
zarodkami kwasu i soli gorzkiej, i takąż samą 'drogą na­
sienie odnawiane, w dalszem pokoleniu będzie coraz gor­
sze, Burak jest rośliną dwuletnią: ż ijąc  w stanie natury 
o iradzał się z korzenia w gruncie przez zimę zostając, 
a przez przesadzanie na wiosnę na nasienie poprawia się 
jego natura; do czego jeszcze dopomaga stosowńa gruntu 
uprawa—b) Na dobrane'm położeniu gruntu, na poznanej 
miejscowości zależy pomyślny zbiór buraków i szczęśliwe 
jego usposobienie do wydania cukru; do czego w jedńem 
miejscu założenie ciągle burakowej plan tacy i i przyzwoite 
zasilenie ziemi wicie się przyczyniają— i) Nawozy są duszą 
rolnictwa, umieć rozsądnie do każdego ziarna zastosować 
nawóz, jest oznaką wielkiej wartości gospodarza. Widzimy 
z doświadczenia, że jakim pokarmem posilamy rośliny, 
takiej dobroci będzie owoc. W buraku szukamy cukru, 
zatym nawóz pod tę roślinę powinien być słodki (*) i im 
więcej ten będzie łagodny, tym natura buraka będzie 
przyjemniejsza, o czym zupełna dojrzałość korzenia naj­
mocniej przekonywa •— k) Zimow anie buraków w gruncie 
wielu uważa niepodobieństwem, przecież widzimy nierzad­
kie lego przykłady, że ta roślina w jesieni przypadkiem 
wykopana, w ogrodzie przez całą. zimę bez nakrycia zos­
tawała, a ’ burak nie zepsuty na wiosnę z ziemi wydobyto. 
Roślina la, równie jak i inne, mocą zimna wyrabia i 
udoskonala swoje soki, widzimy tego dowody, że kartofla, 
bul ba, pietruszka, marchew, pasternak, w gruncie przez 
zimę zastawione, są słodszemi, toż samo dzieje się z bura­
kami, bo natura do uformowania w nieb cukru, porę 
zimową obrała, objawiają nam ię prawdę Klon i Brzoza 
w soku na wiosnę, a nie w jesieni. Cukier w jesieni z 
buraków wyrobiony, pomimo surowości w smaku swoim 
w rachunku teraźniejszych fabryk najwięcej pół łota białego 
cukru z ł i ni ta buraka wydaje, kiedy po przezimowaniu bu­
raków w gruncie funt jego wydaje najinmej dwa łóly 
cukru białego i bardzo słodkiego (*“) — bj Czyli suszenie 
buraków jest urojeniem, jak niektórzy nazywają, lub czy 
zgadza się z naturą samej roboty cukru , zastanówmy 
uwagę. Dotąd dwa były sposoby z buraków utartych cukier 
wyciągać, pierwszy przez prassy, drugi za pomocą maCerzcyi; 
pierwszy nigdy nie był dobrym z powodu braku tartki aby 
należycie miazgę buraków rozdzielić, ani takiej prassy, żebv

(*) Kawony trojako d z ie lim y : na n a w o zy  z w ier z ę ce , ja k iem ! są  

g n r j i  zw ierzą t s są c y c h  i  p ta k ó w ; na n a w o zy  m in era ln e, ja k ie in i są  

g lin a , piasek; w apno m a rg ie l i  t. d ..  i  na naw ozy  s ło d k ie  c z y l i  

roślin n e; to j e s t  zaoryw ająe  ży to  w  ozasie  w y p ly w a iila  a  g r y k ę  la b  

w y k ę  w  czasie  k w itn ien ia , (Aiii.)

(**) tło  ly c h c z a s  w y ra b ia n y  z b u ra k ó w  en k ie r , d a w n y m  sposobem ,

i; z tejże miazgi wszystek sok cukrowy wyciągnąć. W  roz- 
J: kładzie chemicznym burak na los szczęścia, 97 części płyn­

nych okazuje. Najlepsza jaka tylko być może prassa, nie 
wyciśnie więcej jak 52 części, średnia 75, a najzwyklej 60 
części: Nadto sok wyciśnięty nie jest czyśttm  cukrem, ale 
mieszaniną różną-solną, do której oddzielenia od cukru, 
używamy materyałów niszczących słodki produkt, i dla 
tego cukier dotychczas wyrabiany nie jest bardzo słodki. 
Drugi sposób za pomocą maceracji, byłby lepszy, gdyby 
zarówno w każdem miejscu wodę miękką znaleźć można. 
W oda twarda, a do tego jeszcze zimna, ztęża miazgę 
buraka; nietjlko że nie wyciąga wszystkiego cukru, ale sok 
jego więcej rozrządzą, woda gorąca byłaby do tej roboty 
najlepsza, lecz warstat taki koszt pociąga. Do robienia 
cukru trzeba używać wszystkich takich sposobów, aby 
czas oszczędzić, wszelki wydatek pieniężny może zmniej­
szyć i ilość słodkiego produktu powiększyć a w la­
kiem zdarzeniu suszenie buraków najlepszym jest środ­
kiem. Autor powiada że za udoskonaleniem nasienia i 
poprawą ziemi, ulepsza się własność buraka, i ze 100 
funtów surowego maleryału będzie suszonego średnio fun­
tów 30, otoż z dzisiejszych buraków najlepszyrh, niemożna 
mieć więcej jak od 14 do 15 funtów surowego materyału, 
i autor do tego jeszcze wyznaje, że sam przekonał się, iż 
ze 100 funtów surowych buraków więcej nie było nad 12 
funtów suszonej materyi— m) lecz z takich to 12 funtów 
nową metodą hodowanych buraków, autor 6 funtów naj­
mniej białego i słodkiego cukru zaręcza, kiedy ze 100 
fuotów buraków według teraźniejszych fabrykantów takie­
goż cukru niema najwięcej jak półtora funta! Przez suszenie 
buraków i przez wyrabianie z takiego 'materyału na wiosnę 
słodkiego produktu, zyskuje się więcej cztery razy cukru, 
najmniej przez połowę czas się skraca, i wydatek pienię­
żny -zmniejsza. W małych swoich rachunkach i skromnych 
wyrazach, Autor, jakież niewyczerpane kopalnie _ złota i 
srebra krajowi pokazał! gdy 50 prętów kwadratowych 
ziemi pod uprawę cukrodajnej rośliny najuboższemu go­
spodarzowi corocznie tylko przeznaczył z których 15 pu­
dów białego cukru otrzymać niezawodnie można. Gdyby 
więc w kraju naszym 1,000,000 było takich gospodarzy, 
którzyby według tej metody uprawiali buraki i na cukier 
przerabiali, a tylko pd  sześć rubli srebrnych pud cenili, 
wledyby kraj nasz zyskał 90,000,000 rubli sr. czystego 
dochodu! Czas pokaże prawdziwą wartość tego pisma, na 
którego pochwałę większą przytoczę uczonego Rodaka 
wyrazy ^Skarby Krezusa wrzucił nam do kraju.. Oby tylko 
Ziomkowie umieli z nich korzystać, a razem pracę Autora 
godnie ocenie... Dyonizy Jakutowiez.

n ie  je s t  dobrze s ło d k i. (  Aut.)
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